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Osądzenie krytyczne zapadłej  już u s t a n y  
gminnej  którą niebawem w całej treści poda- 
mv,  niemiałoby praktycznych korzyści.  Czas 
będzie po temu j ak  tylko wejdzie ustawa w ż y ­
cie,  a szczeg ó ln ie  kiedy narodoo e zgromadze­
nie zostanie do osądzenia ustawy powołane.  
Dziś moglibyśmy bezowocne tylko żale wynu­
rzać,  jeźliby gdzie zdawała się nam ustawa u- 
krywać dążności b iurowładcze przez zbyteczne 
ut rudzenie czynności rad gromadzkich:  jak na- 
przyklud przy podzieleniu gromady na 2 lub 
3 ciała wyborcze podług summ podatkowych

§  36, 37 i 38.  Do wykonywania takiego prze­
pisu t rudno  obejdzie się która gromad a bez 
pomocy urzędników obw odowych.  Podobna dą­
żność z z a s a d a m i  w e  w s t ę p i e  d o  u s t a w y  w y r z e -  
ezonemi sprzeczną,  moglibyśmy upatrywać w § 
2 5  dającym władzom administracyjnym obwo­
du, al lrybucye właściwie do sądownictwa na­

leżące.
Ale będziemy uważać nadanie ustawy juko 

czyn dokonany,  [im fa i l  accompli) i wskazać 
wolimy środki  z których korzystać możemy, 
aniżeli wady którym zaradzić nie jest  w mocy 
naszej.

Kto ma prawa obywatelskie w gromadzie? 
jakim sposobem te prawa wykonywać może? 
j es t  pytanie pierwsze. Na to odpowiada nam 
§  8 i §  28, że praw obywatelskich używają 
członkow ie gromady płacący jakikolw iek poda­
tek bezpośredni ,  członkowie przez gromadę 
przybrani ,  tudzież proboszczowie,  urzędnicy ce­
sarscy,  oficerowie,  nauczyciele szkół publi­
cznych i graduowane akademickie inteligencje.  
Ci więc stanowią ciało wyborców do rad gro­
madzkich,  i wszyscy są wybieralni  oprócz ofi­
cerów.  ' § 3 5 )  Zatem są wykluczeni:  prolelary- 
u s z e , słudzy, ofieyaliści pryw atni nie m ający  
posiadłości, i małoletni. Ze pozbawieni zostają 
dalej praw obywatelskich ci którzy moralnym 
obow iązkom nie uczynili zadosyc, tylko pochw a­
lić możemy § 35.

Myliłby się mocno ktoby mniemał  że wy­
borcom gromadzkim wszystkim gl (,sy równe 
zostały przyznane.  Albowiem gromada dzielić 
się będzie na 2 lub 3 hufce wyborcze (§ 36j 
opłacające równą zbiorowo summę podatku,  
(§3 7)  i mianujące każden rów ną ilość radzcow 
gromadzkich.  Gdyż cz łonkowie gromady mia- 
nowawszy raz gromadzką radę  , do innych praw 
obywate lskich  nie zostaną powołani.  Myliłby

s.ę jeszcze i len, k tóryby upat rywał  w tvch prze­
pisach zapewnioną przewagę dziedzicom jako 
najmajętniejszym w g ro m a d z ę ,  a zatem ł a s k a ­

wie lub słusznie przyznaną p r z e w a g ę  e l e m e n t o ­

wi wykształconemu w narodzie.  Tę  nadzieję 
czyni płonną §  39,  wcielający do hufca wy­
borców najbogatszych,  tych obcych którym 
gromada nadała obywatelstwo,  tudzież księży, 
oficerów, urzędników etc.  (§ 28.)

Uwaga ta wskazuje zkąd niebezpieczeństwo 
dla narodowości naszej,  a w § 8  znajdzie kto 
zechce,  wskazówkę jak  złemu po części zara­
dzić. . .  Przejrzawszy tym sposobem zasadę w y­
borczą w gromadzie,  i po nawszy kwali fikacje 
na wyborców i wybieralnyel i , przejdziemy do 
sposobu wybierania,  składu rady, i tejże al lry-  
bucyj.

INim p r z e c i e  z a j m i e m y  s i ę  l y m  p r z e d m i o ­
t e m ,  w y p a d n i e  zwrócić uwagę na §  3 0 ,  31, 
32 i 3 3 ,  niosące cechę  systemu feudalnego, 
w którym nie obywatele lecz posiadłości znaj ­
dywały re prezen tacj ą .  Nie wchodząc w rozbiór 
krytyczny takiej zasady, prorokujemy urządze­
niom z niej wypływającym,  k r ó t k i e  panowanie 
a priori, ponieważ duch feudalny z epoka na­
szą wcale jest niezgodny.

W moc §  30 małoletni ,  kobiety,  ludzie b ę ­
dący w kurateli  mają prawo głosowania przez 
zastępców, o kwalifikacji  których wszak/e nie 
znajdujemy wzmianki.  Równe prawo głosowa­
nia przez zastępców daje § 3l  wyborcom nie- 
ob ee n jm  w skutek usługi publicznej. A co naj ­
ważniejsze,  właściciel kilku majętności w r ó ­
żnych g ro m adach ,  ma prawo zlewania głosu 
na dzierżawcę lub komissarza w każdej g ro ­
madzie.

Naki niec i to uwadze zalecamy, żc w moc 
§ 3 3  I) właścicielom wspólnym n epodzielone- 
go majątku;  2) stowarzyszonym przy induslryi 
opłacającej podatek,  3) członkom towarzystwa 
na a k c j e  j ed en  tylko głos przez umocowane­
go jednego zostaje zapewniony.

Sposób odbywania wyborów ściąga teraz 
naszą uwagę. Wprawdzie  nieznajdujemy w usta­
wie ins t rukcj i  żadnej co do początkow ych wy­
borów,  i spodziewamy się słyszeć wkrótce  po 
d a w n e m u ,  o rozporządzeniu c>’rkularnem,  tak 
mało  odpowiedniem ogłoszonej us tawie,  jak  
mało  są czasami w zgodzie z czynami ministrów, 
bber .dne  lukubracye aspirantów do władzy.  
Ustawa prowizoryczna głosi (§  48,  5 2 , 2 9 ,  53, 
36, 42,  51,  46) że nadal komissye wyborcze

składać  się będą miały,  z wójta, dwóch ad- 
' junklów i z mężów zaufania dwóch lub t rzech 

których urząd wójtowski mianuje.
Każden hufiec czyli oddział  wyborców g a ­

tunkowanych na podstawie podatku,  odbywać 
będzie wybory dla reprezentacj i  swojej o d ­
dzielnie w obec kornissyi wyborczej,  w ten spo­
sób. Wybo rca  każden osobiście stanąwszy po ­
daje głośno i jawnie tyle imion z całej gro­
mady wybieralnej ,  ile radzców hufcowi jeg o  
przynależy,  i połowę tej liczby zastępców r a ­
dnych.

Którzy zaś wyborcy nie staną do wyboru,  
tych głosy doliczone zostaną do uzyskanej w ięk- 
szości w głosach danych.  Celem lego rozpo ­
rządzenia jes t  zapobiedz bezskuteczności zg ro ­
m a d z e ń  w y b o r c z y c h :  p r z e c i w  k t ó r e j  o s t r o ż n o ­
śc i  n i e  mamy n i c  d o  z a r z u c e n i a ,  t e r n  b a r d z i e j  
że  przy w y b o r a c h  na p o s ł ó w  taż. sama z a s a d a  

w' wielu miejscach weszła w praktykę bez wzglę­
du na prawo.

Co do korzyści lub niedogodności samego 
t rybu wyborów,  te z praktyki okażą się: ale 
nam się widzi,  że naszym włościanom on przy­
padnie tak mało do smaku,  jak dzielenie g ro ­
mad na wyborcze hufce.

Ustawa dalej ,§ 64 65; pos tanowiła k a r ę  
pieniężną 100 fi. m .  k. i u t ratę praw w ybiera­
nia i wybieralności,  dla tych członków groma­
dy którzyby niechcieli przyjąć w yboru,  a kary 
zapłacone przeznaczyła (§ 123) na korzyść kas- 
sy gromadzkiej .

Uprzywilejowani do odmówienia wyboru są 
o f i c e r o w i e  w czynnej służbie zostający, urzę­
dnicy,  proboszczów ie , osoby mające lat 60 i 
ci którzy poprzednio pełnili urzędy gromadzkie.

Wybiera lnymi  są wszyscy członkowie g ro ­
mady k tó rym  służy prawo osobistego g ł o s o w a ­

nia §  34 35). Są więc tylko wyjęci proleta- 
ryusze,  ubodzy,  małoletni,  kobiety,  wojskowi 
w czynnej s łużbie,  osoby zniesławione, za d łu ­
żeni w zględem gromady,  banki u c i ,  słudzy i 
urzędnicy gromadzcy.

Rada g r o m a d z k a  podlega ca łkowitemu o d ­
nowieniu co trzeci rok ( § 6 6 ) .  Przepis lakowy 
zadziwił nas niemało,  i doń nie umiemy zna- 
lcść powodów dobrych .  Zwyczajnie w krajach 
innych, zwykło się odnawiać 1/3 część rady  
corocznie,  lub co dwa lala, przez co otrzymuje 
się w iększa stateczność w administracj  i, szczer­
sza wolność przy wyborach,  i przyzwyczajenie 
ludu do czynności politycznych.
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Gdy więc ciała wyborcze nie bywają zwo­
ływane jak tylko raz v\e 3 lala, wyjąwszy w p rz y­
padku wielkiej potrzeby pienięd/.y (§ 68,  79) 
gdzież jest  to obudzenie życia poli tycznego w 
massie ludu,  którego nadzieję dawały nam pię­
kne słowa minisleryalnego wstępu? A gdy lud 
od życia publicznego dłużej odwieść się nie da,  
czyliż nie należało rządowi zaspokoić ów popęd 
nadaniem regularnego ruchu mogącego dżiś 
jeszcze zapobiedz agi tacyom ana rchicznym?

Liczba radzców ustanowioną jes t  (§ 44) sto­
sownie do ludności ale nierównie. I tak wynie­
sie liczba la 8 do 9 w gromadach złożonych 
ze 100 lub mniej wyborców.  W  gromadach li­
czących 110 wyborców będzie 9 do 10 ra dz ­
eń w : na 120 wyborców będzie 10 do 11 radz­
ców:  na 130,  będzie 11 do 12 rachując zawsze 
1 radzcę  na 10 wyborców aż do liczby 200. 
Wyżej  200 aż do 1 ,000 wyborców stosunek 
będzie na 20 wyborców 1 radzca.  Wyżej 1,000 
będzie tylko 1 radzca na 100 wyborców.

A ry tm e t jk a  wyborów opar tych na kata­
strze i podatkowych arkuszach w jda je  się nam 
nieco niedostępna dla gromad,  i zapewnia urzę­
dnikom wpływy do pewnego czasu.  Stosunek 
zaś reprezentacyi  gromadzkiej  do ludności jes t 
zupełnie dowolny.  Mniemamy iż słuszniej, pro­
ściej i dogodniej było powiedzieć że w g r o ­
madach nie liczących 1,000 wyborców ma być 
stosunek rady do wyborców jak 1 : 10. A g ro ­
mady liczniejsze że mają wybierać dwie lub 
więcej sekcyj radnych  (nakształt  rad okręgo­
wych w Paryżu). Prawda że wtenczas klassyfi- 
kowanie wyborców i rozerwanie gro mady  na 
bogatych,  mniej bogatych i b iednych niedałoby 
się uskutecznić.

Ale czy to gatunkowanie jes t  praktyczne,  
pytamy? Jeżeli np.  wyborca z hufca najwyżej 
podatkującego będzie klęską dotknięty,  jeżeli 
pożar pochłonie domy,  jeżeli nieszczęśliwa spe- 
kulucya go zniszczy, będziemy/, cały podział 
wyborczy przerabiać? To  samo,  jeżeli k tóren 
z uboższego hufca dom postawi,  i podatek wię­
kszy będzie opłacać? Jakąż  to nieruchliwosć 
społecznych stosunków zaprowadzić t rzeba ,  j e ­
żeli taka ustawa ma być t rw a łą ?

Przystępujemy do składu samej rady.  Ta 
zaraz po swojem mianowaniu wybiera absolu­
tną większością z grona swojego wójta i dw óch 
adjunktów.  (§ 58,  62,  100). Z §  63 wnosi­
my,  że ci trzej urzędnicy,  którzy w gromadzie 
muszą być zamieszkałymi , będą też p ła tnymi,

Niemożemy pochwalić ograniczenia wybie­
ralności wójta i adjunktów,  k tórych rada  ko ­
niecznie z grona swojego musi wybierać.  Ra­
dzie gromadzkiej  mianowanej przez zaufanie 
współobywatel i ,  n deżało zostawić wolność w y ­

boru wójta z całej gromady.  Zgromadzenie 
wyborców nieraz będzie mogło  takiego wła­
śnie obywatela wykluczyć z rady,  który na wój­
ta najzdolniejszy. Dla czego nie zostawić mę­
żom posiadającym zaufanie gromady ,  możliwo­
ści naprawienia błędu? Czy by chciano wyklu­
czyć intelligencye spółeczne,  dla zabezpiecze­
nia wpływu intelligencyom biórowym? Niespo­
kojnymi uczyniłby nas system upatrujący nie­
bezpieczeństwo dla władzy w rozwoju wolnym 
umysłowości narodowej ,  a widzący w c iemno­
cie najpewniejszego dla władzy sprzymierzeń­
ca ! Nie spodziewalibyśmy się takiego m n ie ­
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mania od byłego organizatora wolności gmin­
nej w nadbrzeżu morskiem.

Nie małej  wagi są te szczegóły, nie malej 
wagi cała ustawa gminna.  Jeżeli słusznie w y­
rzekł minister ,  że »wolna gmina jes t  podstawą 
»vvolnego państwa#,  więc i my obywatele k tó ­
rym naród więcej znaczy od państwa , ludzie 
k tórym t reść więcej znaczy od formy,  mówi­
my słusznie , iż wolna gmina jes t podstawą 
narodu.  Jeżeli minister z prawdopodobieńs twem 
może m n i e m a ć , iż rząd nie będzie miał si­
ły państwie , jeśli mieć nie będzie siły 
w gminie,  więc i my którzy wolność mamy za 
jedyne lekarstwo przeciw anarchi i,  mówimy,  
twierdzimy z p ra w d ą ,  że niebędzie wolności 
w narodzie jak  długo jej niebędzie w gminie,  
i dla tego do najdrobniejszego szczegółu przy 
założeniu owej podstawy niezmierną przywię- 
zujemy ważność.

Ani zakres wytknięty czynnościom rad gro­
madzkich,  ani rozciągłość władzy wójtów nie 
może nas za dow oln ić , ani tych w szystkich, 
którzy z naszego stanowiska na przedmiot za­
pat rywać się będą.

Rady gromadzkie prawomocnie zbierać się 
mogą tylko dwa razy w roku,  dla wysłuchania 
rachunków (§ 102). Wszelkie zgromadzenia ci­
che  są na wprzód unieważnione ( §  105) .  
Zwoływać radę  ma tylko jeden  wójt prawo 
w przypadkach nadzwyczajnych.  Obowiązek 
zaś zwoływania ma wtenczas ,  jeżeli jed na  - 
trzecia część radzców pisemnie lego zażąda, 
albo władza cyrkularna poleci.

Czynności zaś rady ograniczają się §  71, 
80,  87), 1) na zarządzie majątku gromadzkie­
go; na uchwaleniu ofiar dla pot rzeb miejsco­
wych;  2) na mianowaniu ajentów gromadzkich;  
3) na notowan iu  funduszów policyjnych; 4 j na 
wysłuchaniu rachunków i skontrolowaniu kass.

Od §  107 do 141 czytamy,  jakie będą w ła ­
dza i czynności wójta.  On istotnie koncentruje 
całą działalność gromadzką,  tak kompletnie,  
iż cale znaczenie autonom ii gromady redukuje 
się na mianowaniu sobie mandataryusza rządo­
wego.

Inne nadzieje były w nas wzbudziły słowa 
ministeryalnego wstępu,  i zawiedzeni doznaje­
my wrażenia , jak kiedy przez marmurowy 
przedsionek przyjdzie n;>m wejść do lepionego 
prow izoryc/nie sza łasu!

Przejdziemy p r ę d k o  d o  gmin okręgowych i 
d o  gmin o b w o d o w y c h .  Może Łam uda nam się 
spotkać ze szczerze przeprowadzonemu konsly- 
tucyjnemi wolnościami ?

Gmina okręgowa stanowi najniższy podział 
administracyjno - polityczny. Składa się ze w szy­
stkich gromad w jednym okręgu leżących.

(S 142;-
Wyrazi li śmy analizując wstęp do ustawy,  ze 

nazwę gminy okręgowej  uznajemy za niesto­
sowną, jeżeli okręgi nie zostaną do malej roz­
ległości sprowadzone.  Jeżeli zaś pojęcie obwo ­
du i okręgu ma zasadzać się na stosunkach  
na tu ra ln ych  kra ju  , jak się minister w wstępie 
wyraża,  więc jako podstawę podziału obwodo­
wego i okręgowego wypadałoby przyjąć dawne 
Z ie m ie  Rzeczypospołdej polskiej i D om inia  
dawnego rządu austryackiego. Każden inny 
podział byłby dowolny * sprzeczny ze s tosun­
kami samorodnemi  kraju i zwyczajami ludu.

Na czele gminy okręgowej  będzie wydział

okręgowy wybrany na ogólnem zgromadzeniu 
wszystkich rad gromadzkich , z grona swego. 
(§ 143, 144).

Wydzia ł  okręgowy niemoże składać się Z 
mniej j a k  12 ani więcej jak  30 radzców.  (145). 
Jaki zaś stosunek tej reprezentacyi  do liczby 
wyborców będzie — niewiadomo.

W y b ó r  wydziału odnowiony będzie co 3 
lata. — Z grona swojego wybiera prezesa.

Wyborów  na wydziałowego i na prezesa o d ­
mówić niemożna. Stosują się tu te same prze­
pisy co przy radach gromadzkich.  (§ 146, 148j -

Pamiętajmy więc, że kto do rady gromadz­
kiej wybrany nie został ,  już ani w okręgu,  ani 
w obwodzie do żadnej rady wstępu spodzie­
wać się niebędzie mógł.  Żaden wydziałowy 
radzca ani urzędnik żadnej płacy nie o trzyma.  
'S 146).

Główną czynnością wydziałów okręgowych 
będzie,  wybieranie asessorów do konskrypcyi,  
i przesyłanie władzom cyrkularnym zdania swo­
jego w kwestyach,  które te władze im nazna­
czą. Będąc zupełnie pod Kontrolą władz cyr­
kularnych i niemając żadnej ważnej czynności,  
te wydziały niemogą uwagi naszej zwracać na 
siebie-

Wszystkie gminy okręgowe w obwodzie,  d a ­
ją początek gminie obwodowej,  której organi- 
zacya i czynności odpowiadają powyższym. Dla 
tego nierdzwodzimy się nad bezowocną pracą.

Systematycznej nie robimy oppozycyi.  Byli­
byśmy z radością przywitali ustawę organizu- 

1 jącą naród i dającą nam sposobność działania 
wspólnie z rządem tak dla zapewnienia normal­
nego p o s t ę p u , jak dla ustalenia spokojności i 
porządku.  Że takie nadzieje wzbudził  w nas 
tytuł  ustawy, i wstęp ministeryalny,  tego nie 
możemy się wstydzić; że po przeczytaniu usta­
wy spełzły te nadzieje na niezem, wyznajemy 
z boleścią.

Czy anarchiści wypatrzeć zdołają w lej usla- 
w ie środki burzenia? być może. Że partya or- 
ganizacyi społecznej żadnej nie znajduje p o d ­
stawy dla popierania porządku,  gorzko czuje­
my. Cieszyliśmy się nadzieją,  że pod nowem 
panowaniem będą mogły spłynąć się w j ed n o ,  
pojęcia w olności cywilnej i cywilnego porządku.  
Przecie widzimy, że ministerstwo to sobie i 
nadal zadanie postawi ło,  aby p o rzą d k iem  nie 
przes tawało  zwać się tylko posłuszeństw o.

I f  arszaw a . R a d a  Instytu tu  A lek sa n d ry jsk ieg o  
W ych ow an ia  Panien w  N ow ej A leksan dry i . -  P o ­

daje  nin iejszćin  do  w ia d o m o ś c i  r odz i ców i o p ie k u ­

n ó w ,  że  od d r u g ie g o  p ó łro cza  1 8 4 9  roku, l iczba  

pensjonarek ,  na w ła sn y m  koszc ie  będących ,  z w ię k s z o ­

ną z o s t a n ie ,  za m ia s t  1 0 0  d o  150.  Ż yczący  p rzeto  

odd ać  córki s w e  d o  zak ładu  na sw ó j  k o s z t ,  z e c h c ą  

w c z e ś n ie  z ło ż y ć  prośbę  o  to  do  R ad y  In sty tu tu  A l e ­

ksandryjskiego (w  g m a c h u  K o m m issy i  R zą d o w ó j  S p r a w  

W e w n ę tr z n y c h  i D u c h o w n y c h ) ,  z za łą c ze n ie m  d o w o ­

d ó w ,  przep isanych  § 3G-in N a jw y że j  z a lw ie r d z o n ć  

U s ta w y  Instytutu ,  iżby w  dniu d o ro czn y m  u k o ń c z e ­
nia k u r s ó w  przez w y c h o w a n i c e ,  przypadającym  z k o ń ­

c em  c z e r w c a ,  p o d łu g  n o w e g o  stylu k a le n d a r z o w e g o ,  

podania  te  tnogły  być  roztrząśn ięte  i z d e c y d o w a n e .

W a r s z a w a  dnia  25  lu te g o  1 8 4 9  r o k u .—  P rezes ,  

Tajny R adzca ,  Senator ,  tstorozenko.—  Sekretarz  R a ­
dy, P r z y b y l s k i .

K a lisz  10 M arca. W o j s k o w y  kordon  g ran iczny ,  

nieraz o d  c h w i l i  z a p r o w a d z en ia  s w e g o  z w a ln ia n y ,  

teraz jak najspieszniej  do  p ierw o tn ó j  s u r o w o ś c i  przy­

w r ó c o n y  został ,  a granica  dla w szy s tk ich  m ieszk a ń -



ców  tustrounych szczelnie zamknięta, tak, że w w aż­
nych zdarzeniach tylko guberna tor  wojenny, książę 
Galicyn, może o wyjątkach w tym względzie s tano­
wić.  Co do nagromadzenia wojska w naszćj oko­
licy, cel jego nie jest już tajemnicą: jawnie głoszą, 
żc ma czterma kolumnami przekroczyć pruską g r a ­
nicę. Starzy wojskowi zostający w  urzędach wszy­
scy powołani zostali pod b roń ,  ich posady zajęl' 
nauczyciele, a szkoły wiejskie wszędzie pozamykane. 
Cudzoziemcy mieszkający tu za paszportami pruskie- 
mi odebrali surowy rozkaz, aby się nie ważyli z kra­
ju  w\jeżdżać. Na miesiąc bieżący urzędnicy nie do ­
stali zapłaty gotówką, tylko proste asygnacye; zarę­
czają nam także, że stu- pięćdziesięcio i dwudziesto- 
pięcio-rublówki papierow e cofnięte zostały z o b ieg u > 
natomiast dla u ła twienia obro tu  w prow adzone być 
mają noty bankowe trzy-złotowe. Nareszcie pomi­
nąć nie możemy dość powszechnej w ieści,  żc dla 
odjęcia krajowi wszelkiego sposobu do jakiego bądź 
pow stan ia ,  całoroczne podatki natychmiast będą roz­
pisane i z góry wybrane.(?J— W  W arszawie, jak nam 
donoszą ze źródła zupełnie pew nego, absolutyzm 
policyjny w najwyższym stopniu panuje Podróżni 
legitymować się muszą w  20 najmnićj m ie jscach ; 
każda oberża ,  każdy szynk, cukiernia każda ma o- 
sobną wartę . Wojsko w  większej części biwakuje 
na placach publicznych. O godzinie 10 wieczorem 
miasto puste jakby w y m ar ło ,  apteki tylko mogą być 
o tw a r te ,  a za to przed każdą stoi placówka.

[Guz. niem. poz.)

A u s t r y  a.
W iedeń  22 Marca. Donieśliśmy już o przyarc- 

sztowaniu papierów pp. Kurandy, Schwarzera i F ran-  
kla, miano również przedsięwziąść śledztwo prze­
ciw  kilku innym literatom)do czego powodem  ma być 
wyśledzenie spisku mającego główne ognisko w  Jenie, 
a który miał wybuchnąć 25 b. m. O ile jednak dotąd 
• w i a d o m o  nic w ażnego nieodkrylo w  zabranych p a­
pierach. Byli współpracownicy gazety austryackiej 
opuścili W ie d e ń ;  toż sam o uczynił poeta K aiser  
w  skutku wezwania ze strony guberna tora  feldm.

W elden .
W iadomości z W ęgie r  nie są z a d o w a la j ą c e ;  po ­

pełniono tam znaczne błędy i kilku najwyż zój ran 
gi oficerów pociągnięto do odpowiedzialności. Iłan 

Jellaczycz ma główną kwaterę swoją w  t e k 0 ihaza 
skąd wspólnie z feldm. Teodorowiczem działać bę­
dzie przeciwko Szegedynowi. P ierw sze kolumny ce­
sarskiego wojska przeszły Cissę i są w  marszu ku 

Debreczynowi.
W edług  najświeższych wiadomości z Pesztu daty 

21 b. m. korpus feld. Schlika połączył się z armią 
liana pod Szolnokiem i na trzech punktach przeszły 
Cissę. Bardzo dobre w rażenie sprawiła na wojsku 
okoliczność, że chociaż książę Windischgratz pozo­
staje naczelnym w odzem , podano je pod bezpośre­
dnie rozkazy bana Jellaczycz .

Feldm. Radecki rozpocznie swoje działania z pier­
wszym , drugim i trzecim korpusem armii pod do ­
w ództw em  feldmarszałków W ratislaw, D ’Asprc i Ap­
pe l ,  oraz rezerwą pod feldm. Wocher; czwarty kor­
pus armii pod feldm. I hurn obsadzi P arm ę  i Mo- 
denę, a w  Lombard) i dowodzić będzie rezerwą feldm. 
Haynau. Wszystkie fortece i znaczniejsze miasta 
opatrzone będą w  stosowne . a ło 0 i lak np. w  \ y e , 
ronię pozostanie 5 batalionów piechoty. Gaz. Sz{ąz )

Pryw atne  doniesienia z Medyolanu daty 18 !>. m
potwierdzają wiadomość że już 16 b m. przed upłynie- 
niem term inu  wypowiedzianego zawieszenia broni. 
Piemontczycy zaczepili wojsko cesarskie pod I lacen- 
cyą W  skutku tego spotkania batalion wziętych 
w- niewolę Piemontczyków odprowadzono na roz­
kaz marszałka do Manlui. Marszałek znajdował się 
18 w Malegnano. Od chwili wyjścia garnizonu nie­
ma ani jednego żołnierza w  samćm mieście Medyo- 
ianie. Na prośbę mieszkańców marszałek zezwolił
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aby się zawiązał rodzaj gwardyi naroduwćj z 000 
ludzi,  w pałasze tylko uzbrojonych, dla strzeżenia 
własności. P o d W e n e c y ą  spodziewają się wycieczki 
ze strony tamtejszego garnizonu. —  Podesta miasta 
Trevizo odprowadzony został na ronsaz feldm. H ay­
nau do P alm anuora .  Gaz w ied wiccz.)

I f ic d tń  25 Mat-ca. W iadom o że rząd rew o lu -  
ryjny rzymski postanowił sprzedać lub zastawne słyn­
ne dzieła sztuki w  muzeach tamtejszych nagrom a­
dzone, dla zebrania potrzebnych funduszów do pro­
wadzenia wojny; przeciwko czemu Papież najuro- 
czyściej protestował.  Dzisiejsza gazeta W iedeńska 
zawiera memoryał ministeryalny przedstawiający J. 
C. Mści potrzebę wydania zakazu nabywania tych 
przedmiotów', oraz w ydane w  tej mierze za cesar- 
skiem zezwoleniem rozporządzenie, że wszelkie ku­
pno wspomnionych dzieł sztuki jest  nieważne, że 
zatem gdzickolwiekby takowre znaleziono ulegną se- 
kwestracyi, dla późniejszego ich zw rócen ia-, i to bez 
żadnego wynagrodzenia nabywcy.

—  Feldm Radecki wydał odezwę do Lom bardów 
i do mieszkańców M edyolanu w  którćj wzywa ich 
aby się zachowali spokojnie, a przypominając um iar­
kowanie jakie okazał w  zwycięstwie, przestrzega że 
za nojmniejszem usiłowaniem zakłócenia spokojności, 
z szybkością błyskawicy nastąpi najsurowsza kara.

— Z nadeszłych dziś wiadomości z Medyolanu, 
dowiadujemy się, że w  bitwie zaszłej 16 b. m. pod 
Placencyą zdobyto również trzy działa na P iemont- 
czykach. Marszałek Radecki stał 20 b.m . w C rem a .  
Dniem wprzódy słyszano mocną kanonadę od V a­
rese. W  Medyolanie i całej Lombardyi najzupeł­
niejsza panuje spokojność. Oczekują co chwila w kro ­
czenia Piemontczyków od strony Lago maggiore.

Dziennik Lloyd donosi, że bombardowanie K om or­
na rozpoczęło się 21 b .m .  Załoga miała wystawić 
na chwilę białą chorągiew na znak poddania się, 
lecz wkrótce ją zrzucono i napow rót trójkolorową
z a tk n i ę to .  Z P e s z t u  donoszą* że  g ł ó w n a  a r m ia  d o ­
p ó ty  n ie  z ac z n ie  d z i a ł a ń ,  d o p ó k i  K o m o r n o  n ie  b ę -  
dzie zd oby tem , raz dla tego aby módz ściągnąć 10 
do 12 tysięcy wojska twierdzę tę oblegającego, 

drugi raz dla zapewnienia sobie stałych związków 
z W iedniem.

—  Od onegdaj upowszechniła się tu  pogłoska że 
do S tam bułu  przybył kuryer rossyjski z depeszami 
pełnemi niezadowolenia, że W  Porta dotychczas od ­
mawia (locie rossyjskiej zezwolenia na przejście Dar- 
danellów. Mówią także ,  iż około S tam bułu  skon­
centrow ano znaczne massy wojska i że Porta  chce 
wypowiedzieć wojnę Rossyi. [Kor. .dust.)

Praga  23 M arca. Stowarzyszenie Lipy S łow iań­
skiej wydało w dzisiejszym dzienniku swoim nas tę ­
pującą odezwę do filialnych związków tegoż imienia.

» Ogłoszone świeżo prawo o stowarzyszeniach, 
które tak jest przeciwne wolności,  jak się t e ,  o po 
obecnein ministeryum wszelkiej swobodzie nieprzy- 
jaznem spodziewać było można, niedozwala nam zo­
s taw ać nadal w  związkach z fi 1 i a 1 n e m i towarzy­
stwami. W  imieniu więc dobrej sprawy wzywa­
my was abyście pod nazwą samodzielnych związ­
ków literackich, lub pod inną pozostali s tow a­
rzyszeni , i w ed ług  możności o wolność i ośw ie­
cenie ludu starali się. Zwracajcie jak dotąd oczy 
wasze na P ragę  abyśmy jak dotąd wspólnemi siły 
działać mogli dla dobra ludu; a gdy nam ostre p ra ­
wo ściślejszego związku niedozwala, zostajmyż przy- 
najmnićj zjednoczeni sercem, zasadą i czynem. D o­
bra i słuszna sprawa naszego ludu, w  końcu odnieść 

musi zwycięstwo.*

— W edług dziennika A'urodne N ow iny , siedmiu 
em igran tów  polsk ch uciekło w  zeszłym miesiącu 
z twierdzy Josefsztadu a tymi są: Sybułkowski,  Za- 
charow icz,  Moreau, Grossmann, Rylski, Mytkowski 
i Gilewicz.

Pierwszy proces urzędowy, dziennikowi po­

wyższemu wytoczony, wkrótce się rozpocznie i tćm 
będzie ciekawszym że wielu b. deputowanych ma 
być przyzwanych na św ia d k ó w ,  a znany z wymowy 
Ricger podjął się obrony zaskarżonego.

[Const. Ulatt.)
Karłowice  13 Marca. D owiadujemy się z Bec- 

skerck że 8 b m. późno w  noc nadszedł reskrypt 
ministra Stadiona do Patryarchy potwierdzający tym ­
czasowy rząd serbski, i żądający zesłania dwóch re ­
prezentantów  w ojewództwa, dla narady  o sprawach 
naszego kraju. Ta wiadomość powszechną sp raw i­
ła radość i umocniła nasze zaufanie do ministeryum. 
Prócz Bogdanowicza odjechali zaraz do W iednia 
pp. P askow icz,  Ziwanowicz i Supplikacz. K om ite t  
narodowy w  Becskerek rozpoczął obrady nad przy­
szłym sejmem krajowym. [Kor. austr.)

P r u s y .
Iłe/lin  22 Marca. Dzisiaj lewa strona drugićj 

Izby pierwsze odniosła zwycięstwo. V\ niosek jćj
0 wydanie amnestyi dla wszystkich przestępstw po­
litycznych od dnia 18 M arca r. z. popełnionych 
przyjętym został do adresu  większością 167 głosów 
przeciwko 160, pomimo że spraw odaw ca kommis- 
syi pan Yincke oświadczył w  końcu dyskussyi, że 
kwestya ta jes t  kwestyą gabinetową. V\ ielu członków 
prawej strony żałowało późnićj że także za w nios­
kiem nie głosowali. Dała ona się w błąd w p ro w a ­
dzić podstępnym wnioskiem Ja cob iego ,  odkładają­
cym amnestyą do epoki ukończenia rewizyi konsty­
tuc ji .  P o  kategorycznćm oświadczeniu ministra M a n ­
teuffel przeciwko wszelkiej amnestyi, przyjęcie wniosku 
tego je s t  niezaprzeczoną klęską dla ministeryum. 
Wniosek, o którym mowa brzmi jak następuje:

« Jakkolwiek najgorliwszych dołożymy usiłowań 
do osiągnięcia naznaczonego nam celu, to przecież 

nie możemy przenieść na sobie, aby ojcowskiemu 
sercu  W . K. Mości, które pokazało się zawsze łas­
ka wem i sz lachetnem , nie przedstawić prośby o u-
dzie len ie  z u p e łne go  p rzebaczen ia  za wszystkie od 
dnia  18 M arc a  r. z. p o p e łn io n e  po li tyczne zb ro d n ie
1 przestępstwa. Niech W . K. Mość będzie przeko- 
n ą , i e  przez użycie tego najszlachetniejszego przy­
wileju korony, istniejące niesnaski najskuteczniej bę ­

dą załatwiono i o tarte  łzy tylu głęboko z a s m u c o ­
nych rodzin. •

Od kilku dni obiegają tu pog łosk i , jakoby druga 
Izba miała być rozwiązaną. Że o tćm zamyślają, że 
pew na silna partya tak w  samćmże Zgromadzeniu 
jak i po za niem usilnie nad tćm pracuje, dowodzą 
tego aż n a d to , uderzające wyrażenia i alluzye jakie 
dziś już w Izbie słyszeć się dały. I  tak pan Meuse- 
bacb, członek prawej, w ym ów ił te s ł o w a : * I w  tem 
już Zgromadzeniu pokazuje się zaród śmierci! • Pan  
Grieshcim także w  podobnym duchu się wyraził,  
dodając), że w przeszłem Zgromadzeniu narodow ćm  
na kilka miesięcy już naprzód poczuł był trupa. » 
Stronnictwo skrajnćj p raw icy ,  które chce konsty­
tucyjnego abso lu tyzm u, i które już wczoraj przez 
organ pana v. K leist-Reetzow jaw nie  oświadczyło, 
że przez rewizyą konstytucyi zamierza jedynie ogra­
niczenie jej wolnomyślnych i popularnych rozporzą­
dzeń; s tronnic tw o t o ,  m ów im y, gdyby straciło 
w  Izbie większość, tern więcćj zaczęłoby rząd n a­
glić, aby do rozwiązania jćj przystąpił. W yrażenie 
pana M eusebach tćm jest godniejsze uw ag i,  że ten 
deputowany jako szef gabinetu literack.ego w  mi 
n is te ryum , w  najściślejszych z n.m zostaje s to ­

sunkach.
 ty9  Marca. Dzień dzisiejszy podwójnie był n ie ­

szczęśliwym dla m inis teryum ; gdyż i w pierwszćj 
Izbie nieprzychylny mu wniosek przyjęto, a to przy 
zamknięciu dyskussyi nad wnioskiem panów  Leue 
j Milde o w strzym anie rozporządzeń królewskich 
organizacyi sądow nictw a dotyczących. W niosek  ten 
pochodził od oppozycyi, a pan Leue popierając go, 
uderzał naprzód na nielegalność tych rozporządzeń,
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następnie zaś na sarnąże ich osnowę.  Ministeryum 
przeciwnie i jego stronnicy dowodzil i  naprzód ,  że 
wydanie wspomnionych rozporządzeń było naglące, 
ich zaś osnowa  zadość czyniąca po trzebom,  że zatćm 
usprawiedl iwione są § 105 konstytucyi.  Dyskussya z lej 
okazyi j awnie  okazała jak przestarzałe są zasady niektó­
rych członków prawej strony. Dość jest  wspomnieć p. 
G er la ch , który utrzymywał że akt Habeas  corpus powi 
nien być zniesionym, a uprzywile jowane sądy przy wró-  
conemi,  lub prof. Stahl,  którego polityczny program 
zamknąć można w  tych s łowach : « wszystko co od 
władzykrólewskiejpochodzi ,  jest  p r aw em .” W końcu 
jednak zdrowe uczucie p rawne odniosło zwycięs two  
nad duchem s t ronn ic twa ,  i pomimo powtórnego 
oświadczenia ministra sprawiedl iwości ,  że § 105 
konstytucyi upoważnia rząd do wydawania  j edno­
stronnie p raw wszelkiego rodzaju;  Izba przyjęła po ­
p rawkę deputowanego Ivi ihn, która chociaż bardzo 
łagodnie u łożona ,  zabezpiecza jednak na przyszłość 
p rawo  reprezentacyi narodowej ,  przeciwko podobnie 
elastycznemu wykładowi art. 105. Oto jes t  wniosek 
pana I u i hn :

• Zważywszy że wprawdzie  artykuł 105 konstytu- 
tucyi nie powinien być rozciąganym do publikacyi 
rozporządzeń organicznych tak wielkiej wagi  jak 
niemi są rozporządzenia z dnia 2 i 3 Stycznia 1). r . , że 
jednak rewizya konstytucyi poda sposobność do bliż­
szego ograniczenia,  służącego rządowi w  tej mierze 
p rawa i że z drugiej st rony nie byłoby zgodnćm z in- 
teressem kraju,  aby rozpoczętą na drodze wspomnio-  
nycb rozporządzeń organizacyą sądownictwa wstrzy­
mywać ;  Izba bez dalszego względu na wniosek dep. 
Kiiline przechodzi do porządku dziennego.”

—  Pogłoska o mającćm nastąpić wkroczeniu Ros-  
syan do Austryi ,  ogromne sprawiła  tu wrażenie 
we  wszystkich towarzystwach politycznych. Okol i ­
czność ta rzeczywiście mogłaby obecne zawikłanie 
s tosunków europejskich do najwyższego do pr ow a­
dzić stopnia.  Miedzy Pete rsburgiem a Berl inem p ę ­

dzą ciągle kuryery,  w  interesach jak się domyślają 
dotyczących Austryi.  Do tychże mają się również 
odnosić wy prawione  przed dwoma dniami depesze 
do wszystkich j ene ra łów komenderujących w Pru-  
siech.

—  Wczoraj  wieczór  nadeszła depesza telegraficzna 
z Frankfur tu  z wiadomością ,  że wniosek kommissyi 
us tawodawczćj ,  dotyczący propozycyi Welckcra  w ię ­
kszością 283 g łosów przeciwko 252 został od rzuco­
nym i że mini st rowie Gagern i P euc ke r  z tego p o w o ­
du wystąpili  z gabinetu.

Berlin  23 Marca. §§ 4 5 i 6 adresu przedmio­
tem były dzisiejszych obrad drugiej izby. Przyjęto je 
p rawie  bez zmiany w kształcie p roponowanym przez 
komissyą. Pierwsze dwa  zawierają oświadczenie ze 
strony izby gotowości  do gor l iwego zajęcia się 
przedstawionemi jej prawami  organicznemi oraz 
budżetem.  Trzeci ustęp dotyczący uznania zasług 
•, wierności wojska pruskiego wśród ostatnich wy ­
padków,  drażliwszej był natury.  Lewa  strona chociaż 
niespodziewała się zwycięs twa,  głosowała p rzeciw­
ko ternu paragra fowi ,  nie chcąc opuścić sposobno­
ści okazania jakie jest  o stosunku wojska do ludu 
zdanie,  tej części narodu którą ona reprezentuje.

I dzisiejsza sessya nie obeszła się bez scen burz­
liwych, które teraz są p rawie  na dziennym porząd­
ku. Powod em  do nich są poczęsci członkowie p ra­
wej  strony, wychodzący często z granic parlamen- 
tarskiej przyzwoi tości ;  i tak dzisiaj p. \ i n c k e  po­
zwoli ł  sobie przezwać członków lewicy odmawia-  
czami podatków (Sleuerverweige re r) ; wezwany do 
porządku przez prezesa p. Vincke prosił  go 0  przy­
toczenie do tego powodów.  Prezes  Grab ów  o d p o ­
wiedział,  że mówca  użył wyrazu obrażającego wielu 
członków tego zgromadzenia,  Na p, Vincke : 
• W  takim razie oświ J c z . m  wobl i czu  kraju, że te­

go wyrażenia często jeszcze używać będę » Te 
słowa ogromne wywołały wzburzenie i dodają p raw ­
dopodobieńs twa upowszechnionemu tu mniemaniu,  
że karyera polityczna p. Vincke już jest  na ukoń­
czeniu.

Stronnictwa pierwszej izby coraz więcćj się w y ­
kształcają, i ich odcienia wydatniejszej nabierają barwy.  
Skrajna lewica od 7u członków,  których pierwiast-  
kowo l iczy ła , wzrosła do 25. P rzywó dz ca mi  j<:j 
są pp. Forckenbeck i Szumann.  Umiarkowaną lewą 
kierują pp. Leue,  hr. Dyhrn i lir. Helldorf.  W ś r ó d  
ku zasiadają panowie Milde, Hansemann,  Baumstark 
i ich strounicy.  Z prawej  strony odznaczają się: pp. 
Bornemann,  Camphausen,  j enerał  Willisen,  nakoniec 
z skrajnej p rawej  prof  S tahl ,  Daniels ,  Itzenplitz, 
Muhlhausen i td.

—  Mówiono dziś wieczór w  salach sejmowych o 
radzie ministeryałnej na której z powodu  wystąpienia 
Gagerna z ministeryum f rankfur tskiego, miano p o ­
stanowić odwołanie pruskich deputow anych z F rank­
furtu. Według  innych pogłosek mini sters two miało 
postanowić,  aby pruskim depu towanym w Frankfur ­
cie żadnej więcej dyety nie płacono, i dalsze z Au-  
stryą prowadzono  układy.

P .S .  W  tćj chwdi  obiega pogłoska że p. Gagern 
mianowany został pruskim ministrem prezydentem, 
p Peucker  ministrem wojny, a p Bunsen sp raw za ­
granicznych. Utrzymują,  że ta zmiana gabinetu jest 
skutkiem rozdwojenia wynikłego na wczorajszej r a ­
dzie. Min. Manteufel  miał się opierać wydaniu a -  
mnestyi podczas gdy inni członkowie gabinetu o-  
ś.viadczyli się za warunkowem ułaskawieniem.

Jen.  Wrangel  wydał  rozkaz dzienny nakazujący 
wojsku aby przy zajść mogący, h obelgach lub zn ie­
wagach ze strony ludu, bez poprzedniego bębnienia 
broni swój użyło;  oficerowie którzyby tego zanied­
bal i ,  oddani  będą pod sąd wojenny.

N i c ni c y.
F rank fur t  n. M. 21 Marca. Zgromadzenie n a r o ­

dowe zakończyło na dzisiejszem posiedzeniu rozpra­
wy nad znanym wnioskiem Welekera i przystąpiło 
do głosowania rozmaitych do niego poprawek i wn io ­
sku komissyi konstytucyjnćj.  Wniosek,  ten brzmi jak 
następuje:

1. Całą konstytucyą państwa Niemieckiego, w ta­
kim kształcie w jakim jest  teraz po pierwszem jej 
r ozw aż en i u , za uwzględnieniem o ile się dało życzeń 
pojedynczych rządów przez kommissyą konstytucyj­
ną,  jedną ogólną uchwałą  przyjąć,  z następującemi 
jednak zmianami:  a) aby § 1 brzmiał :  "Cesars two 
niemieckie składa się z zakresu związku niemieckie­
go. pod następującemi bliższemi zastrzeżeniami:  naj­
przód,  że krajom związkowo - austryackim otwarty 
jest  do niego przystęp; p ow tó rc :  że ustalenie s to ­
sunków księstwa Szlez" ickiego, pozostawia się dal ­
szej decyzyi; b) aby jak długo kraje związkowo au- 
stryaekie nie przystąpią do związku niemieckiego, 
następujące państwa miały większą liczbę głosów 
w Izbie państw,  mianowicie:  Bawarya 20, Saksonia 
12,  Hanno wcr  12,  Wi r t embcrg  12,  Baden 10, YV. 
ks Heskie 8, Elektorstwo Heskie 7, Nassau 4, H a m ­

burg 2.
2) Najbliższemu po zaprowadzeniu konstytucy z w o­

łać się mającemu sejmowi,  zastrzedz p rawo,  poczynie­
nia w pierwszym peryodzio se jmowym zmian w  po­
jedynczych orzeczeniach konstytucyi wspólnie z rzą­
dem cent ralnym,  i na zwykłej drodze p r aw od a­
wczej.

3) T ą  samą zbiorową uchwałą  przyjąć prawo w y ­
borcze,  w  kształcie w jakim już przy pierwszem od­
czytaniu przyjęte zostało,  z dwoma wszakże mody­
fikacjami,  mianowicie:  a) jak długo kraje związko­
w e  austryackie do związku nic przystąpią objęta § 7 
liczba 100,000 do 75,000 a odpowiadające im w  §§
8 i 9 liczby 50,000 do 40,000 będą z re d u k ow a­

ne ;  b) że w  § 13 proponowany dawnićj  przez kom ­
missyą konstytucyjną t e x t :  » p raw o wyborcze musi 
być osobiście wy kony w; ne, i głos ustnie do proto-  
kułu zadyktowany-  przyjętym zostanie.

4j  Ustanowioną w konstytucyi dziedziczną godność 
cesarską przenieść na N. króla pruskiego.

5) Wypowiedz ieć  silne zaufanie,  że książęta i ple­
miona niemieckie szlachetnie i patryotycznie u c h w a ­
łę tę przyjmą i do jćj urzeczywistnienia wszelkich 
sił dołożą.

o; Oświadczyć,  żc ja k  długo kraje związkowo au- 
stryackie do związku miemieckiego nie przystąpią, 
dążyć się będzie do utrzymania z niemi najściślej­
szego braterskiego stosunku.

7) Pos tanowić ,  że zgromadzenie n a r o d o w e  pozo­
stanie zebrane dopóki sejm pańs twa na zasadach 
konstytucyi zwołanym i zebranym nie będzie.

Wniosek ten komissyi us tawodawczej  odrzuconym 
został większością 283 głosów przeciwko 252, i da l ­
sze głosowanie odroczone do dnia następnego.

Frankfurt n. M. 22 Marca.  Pierwszym z ko le i  
przedmiotem głosowania na dzisiejszej sessyi se jmo­
wej był wniosek deputowanego Radowi tz ,  w  tern 
się tylko różniący od wniosku komissyi konstytu­
cyjnej,  iż odkłada wybór  najwyższego naczelnika 
państwa do chwil i ,  gdzie wszystkie rządy oświad­
czą się za przyjęciem uchwalonej  przez Zgromadze­
nie na rodowe konstytucyi.  Wniosek ten odrzuciwszy 
Zgromadzenie przeszło do wniosku dep. Eisenstuck,  
który brzmi jak nas tęp u j e :

-Zwa żyw szy  1) że zbiorowe przyjęcie przedsta­
wionego nam zmodyfikowanego projektu konstvlu- 
cyi bcz szczegółowego głosowania nad pojedyńcze-  
mi jego częściami wolność głosowania znosi i su ­
mienie zastępców ludu obrazić może ;  2) że j ednak  
obecne Niemiec położenie wkłada  na reprezentacyą 
narodową  konieczny obowiązek jak najspieszniejsze- 
go ukończenia dzieła konstytucyjnego,  Zgromadzenie 

na rodowe pos tanawia :  a) cały przedłożony projekt  
konstytucyi wraz ze wszysikiemi wnioskami przez 
mniejszość kommissyi p roponowanemi  bez dalszej 
dyskussyi i bez przypuszczenia dalszych poprawek 
wyjąwszy takich,  któreby najmniej 50 podpisów li­
czyły, przez głosowanie każdego pojedyńczo pa ra ­
grafu przyjąć;  />) g łosowanie nastąpi koleją rozdzia­
łów przedstawionego projektu,  wyjąwszy rozdział III. 
o najwyższym naczelniku pańs twa ,  klóry na samym 
ostatku poddany będzie g łosowaniu ;  t j glosowanie 
natychmiast  się rozpocznie i konstytucyą ukończoną 
zostanie w  następujących po sobie posiedzeniach.  ■

Ten wniosek przyjęty został większością 282 g ło ­
sów przeciwko 246.

W  końcu posiedzenia pan Gagern oświadczył,  że  
całe ministeryum, wraz z należącymi doń podsekre­
tarzami s t a n u ,  podało się do dymissyi ,  na którą 
J. C. W  Arcyksiąże W ielkorządzca z uwagi  na 
przedstawione powody zezwolił.  —  Ministeryum o- 
świadczyło Wielkorządzcy gotowość pełnienia tym­
czasowo swoich funkcyj,  aż do chwili zamianowa­
nia nowego gabinetu.

23 Marca.  Depesza telegraficzna. Uchwalony 
dziś przez Zgromadzenie na rodowe § 1 konst \ tucvi  
tak op iewa :  « Pa ńs t w o  niemieckie składa się z za ­
kresu dotychczasowego związku niemieckiego.  S to ­
sunki księstwa szlezwickiego pozostawiają się dal ­
szemu s t anowczemu rozporządzeniu .» — Dodatek 
tyczący się krajów związkowo austryackich odrzu­
cony został większością 290 głosów przeciwko 249.
§ 2gi projektu stanowiący że « żadna część pańs twa 
niemieckiego nie może byc z krajami nie niemiec-  
kiemi w  jedno pańs two połączona- ,  odrzucony został  
większością 266 przeciwko 265. [Staats-M m.)

Do Numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.
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—  Ostatnia nota rządu pruskiego w d 10 b. ni 
w  sprawie niemieckiej  wydana,  brzmi jak następuje.

-Rząd c. Auslryacki komunikował  rządowi króle 
wskiemu,  za pośrednic twem posła swojego przy tu ­
tejszym dworze,  propozycye objęte instrukcyą doty­
czącą ustanowienia najwyższej centralnej  władzy w y ­
konawczej w kształcie dyrektoryatu,  którą pod dniem 
27-go z. m. przesłał był pe łnomocnikowi  swojemu 
w  Frankfurcie.—  Wielką jest  dla rządu król. pocie­
chą, że przez to Austrya wchodzi  na wskazaną przez 
nas drogę porozumienia się w Frankfurcie.  Mogli­
śmy już więc z radością oświadczyć, że te propozy­
cye pod dojrzałą weźmiemy rozwagę,  a król. pełno­
mocnik w  Frankfurcie odbierze potrzebne instrukcj e 
dla przystąpienia do obrad nad niemi ,  po których 
się spodziewamy,  że do pożądanogo przez nas celu 
wzajemnego porozumienia się pomiędzy rządami i 
Zgromadzeniem narodowem doprowadzą.  Nie wątpi ­
my, że inne także rządy niemieckie,  którym te au-  
stryackie propozycye albo wprost ,  albo przez pe łno­
mocników były przedstawione do takiegoż samego 
postępowania okażą się g o to w y m i . —  Proszę zatem 
WPana . . . .  abyś Rządowi przy którym jesteś ak redy­
towanym wynurzył  życzenie królewskiego gabinetu,  
iżby pełnomocnikowi swojemu we Frankfurcie jak 
najspieszniej potrzebne wydał  instrukeye,  aby w o b r a -  
dach nad wspomnionemi propozycyami , w  sposób 
odpowiedni  zamiarom swojego rządu mógł mieć u- 
dział —  Berlin i t. d.

(podpis) br. A r ni m.

Francy a.
Paryż  20 Marca. Zgromadzenie na rodowe  p r o ­

wadzi  dalej dyskussyą nad prawem o klubach.  Na 
początku posiedzenia wydarzyło się zamieszanie,  na ­
przód z powodu  żądania wotum nagłości w projek­
cie do prawa o płacy wiceprezydenta ,  powtóre  z po­
w o d u  nieprzyjęcia buletynu przez jednego z sekre­
tarzy, p. Degeorge.  Po  dość długiej  sprzeczce, p Baze 
wstąpiwszy n a  krzesło woźnego ,  groził p .  Degeorge 

będącemu na mównicy.
Depu towany Turek zrobił wniosek,  aby co dwa 

dni Zgromadzenie odbywało posiedzenie n o c n i , po ­
święcone iłysk ussy i nad budżetem. 1 Goudchoux 
uznaje posiedzenie nocne za niepraktyczne,  wszakże 
widzi  potrzebę przedłużenia posiedzeń,  dla tego 
wnosi  aby t akowe rozpoczynały się co dzień o go­

dzinie l i t e j .
P. de Kerdle r  kończy mowę którą dla zinęizinia 

Izby musiał przerwać na dniu wczorajszym. Utrzy­
m u j e  on ,  iż kluby, nie są zagwaran towane konstytu­
c j ą  jak w o l n o ś ć  druku ,  że kluby przygotowały wy­

padki 15 Maja i 23 Czerwca.
I> Piot r  Leroux zapytuje czy Zgromadzenie chce 

R  obój i wszechwładztwa ludowego;  życzy on

s o L  « * » » *  ** «•*>,*** * *  "• »
braniu niu r t yu .1  H * * ' *  “ W  ■ « * « * « •

. , Zgromadzenia narodowego.jak na posiedzeniacu n
Słowa te spowodowały prrywołan.o p. L o ro u i  do

porządku.  , , ,
,  , . . „ldoraiac głos na nowo doda-Jednakze mówca zabieraj ,  s

............................   lżeniu ludowem myśli naj-l e ,  iz, na kazdem zgromauztn
. . .  . -„„retc/p bvły zawsze reli-szlacbetniejsze, uczucia nojczjst . 3 

.. . . . .  , • „„ ii R/pl i ta me możegunie przyjęte. Wykazuje on ,  1 i 
. . , , , i-„,', noniewaz p rawo-istmec bez wolnych z g r o m a d z e ń ,  |
dawca powinien być w  ciągłych stosunkac
dą wszechwładztwa ,  to j e s t ,  z ludem 5 azuje
ze kluby nie są nigdy niebezpieczne dla Rzplitcj,

której są jednoznacznikami.
I'. Leroux  ubolewa na d ' t e rn ,  że r u s z t o w a n i e  po 

l i tyczne zostało na nowo wzniesione- Wyrazy te 
wywołu ją  gwa ł towną p rze rwę,  oskarżają mówcę o 
usprawiedl iwianie morders twa bowiem p. Leroux

mówił o świeżem straceniu  dwóch zabójców je n e ­
rała Brea). Ze strony góry wołają iż to rojaliści 
dali przykład m orders tw .

Przywołany pow tórn ie  do porządku, p. Leroux o- 
świadcza, że to przywołanie czyni mu zaszczyt.

Prezydujący odwołuje się do regulaminu, zapytu- 
jąc Zgromadzenie czyli chce mu udzielić dalej gło­
su. Większość postanowiła aby głos odebrać i p- 
Leroux musiał zejść z mównicy.

S prawozdaw ca projektu p. Cremieux, wstąpiwszy 
na m ó w nicę ,  pyta! rządu w jaki sposób chce on 
pogodzić praw o  w olnego  zgromadzania się, z d u ­
chem konstytucji .  P. Odillon-Barrot odpowiadając 
oświadczył,  iż obstając przy zasadzie zupełnego 
wzbronienia egzystencji nieustającej klubów, rozumie 
pogodzenie projektu z duchem konstytucji w ten 
sposób, że będzie można zezwolić na zgromadzanie 
się, w celu traktowania kwestyj zdeterminowanych 
chwilową potrzebą,  np p rzy wyl)orach. Głos p re­
zydenta rady ministrów był poparty prze2 p . Luboulie, 
'członka podkomissyi, a to pomimo systematycznego 
przerywania góry. Zabierał glos jeszcze p. Senard 

nanow o p Odillon-Barrot.
Kilka poprawek było przedstawionych do prawa

0 klubach, a szczególniej przez biskupa Fayet i p. 
Combarol de Leyval, żądających aby kluby były zu­
pełnie wzbronione. Mniejszość komissyi przedsta­
wiła od siebie popraw kę w tych wyrazach: -.Kluby 
«są zabronione. Nie będą uważane za klub zgro- 
*madzenia publiczne i po ityczne, zbierające się dla 
• dyskussyi nad przedmiotem oznaczonym.«

Pierwszy ustęp Igo artykułu oddany pod woto- 
wariie śród największego zamieszania został przyję­
ty 378 głosami na 737 wotu jących; opozycja o- 
trzymala 359 głosów. Dla spóźnionej pory część
druga ar tykułu nie mogła  być dnia tego o dd ana  pod  
g ło sow an ie .  N a z a ju t rz ,  21g o  góra  i s t ro n a  lew a  
Izby  po s tan o w i ły  usunąć s 'ę od w o to w a n ia , co też 
uskuteczniły, i ustęp drugi był przyjęty 402 głosa­
mi na 422 wotujących Nadto, podczas kiedy w ięk ­
szość w olow ata  prawo, mniejszość rozbierała w biu­
rach , czy ma się cała podać do dyrnissyi, czyli tyl­
ko zaprotestować przeciwko prawu. 1’rz j ję to  to o- 
statnie i przygotowano kilka projektów protestacyi. 
Projekt p. de Lamennais został przyjęty j oddany 
do podpisów. Brzmi on następnie: .A r t .  lszy pra- 
" W O  O klubach jest  pogwałceniem konstytucji; p ro - 
. testowaliśmy naszemi w otam i,  protestowaliśmy u- 
■ sunięciem się od w otowania , w czem trwamy, a |- 
«bowiem nie chcemy niczem brać udziału w  pra- 
• wie gwałcącem konstytucją i p raw a n a tu ra ln e , .

—  Zgrom adzenie narodow e p raw ie  jednom yśl­
nością wydało przeciwny sposób widzenia co do 
pojedynków, aniżeli sąd kassacyjny. W  skutek rap- 
portu  pana Davy, odmówiło  ono oddania  pod sąd 
dwóch reprezentantów ludu ,  panów  Bourbousson
1 I leynaud-L agarde lte ,  którzy się hilj \y pojedynku.

K om ite t wyborczy wolności religijnej ogłosił 
swoj manifest. Jes t  on nierównie jaśniejszy od ma­
nifestu komitetu ulicy Poitiers ,  w  tćm co dolyczy 
popierania władzy wybranej wotami 10 Grudnia. M a­
nifest jest podpisany przez panów de M ontalembert,  
Yatimesnil i lir. de Riancey. [Indej>.)

- Donieśliśmy w- przeszłym nuinerze o zb iera­
niu się wojska w  Tulenie i Marsylii. Dzb uniki 
marsylskie z 1 i Marca podają przybj’cie nowy cli 
oddziałów wszelkiej broni. Cała dyw izja  gotową 
jest do wypłynięcia z portów. Mniemają że jene­
rał d’Arbouville będzie jej dowódzcą Nie wiedzą 
jeszcze jej przeznaczenia.

i  t- Journal des Debuts z 21 M arca zam ieszcza  

list o f icera  s a r d y ń s k ie g o , objaśniający p o ło ż e n ie  

w armii p ie m o n tsk n j  jenerała  C h rza n o w sk ie g o  W ia ­
d o m o  iż dzienniki  p od a ły  jenerała  ja k o  szefa sztabu,

potem jako wodza naczelnego, to znów jako majo­
ra jeneralnego armii. Rzecz tak się miała. Jenerał 
Chrzanowski powołany do Sardynii dla zreorgani­
zowania wojska, był m ianowany przt.z k ró |a szefem 
sztabu jeneralnym.

Kiedy pod ministerstwem pana P erron  król m usiał 
zrzec się dowództwa naczelnego, je n e ra ł  C hrzanow ­
ski zapytany o zdanie co do reo rganizac ji ,  o św iad­
czył, iż w  braku jenerała, posiadającego zupełne za­
ufanie u wojska, król lub syn jego pow inien  być 
wodzem naczelnym. Zdanie jego upadło i jenera ł  
Bava był mianowany wodzem naczelnym. Lecz gdy 
po trzech miesiącach wojna z Austryą okazała się 
nieuchronną, jenerał  Bava został usunięty zaszczyt­
n ie ,  a na jego miejsce mianowany jenerał Chrza­
nowski. Ten gdy się o tein dowiedział, protestował 
natychm iast,  obstając przy daw nem  sw ćm  zdaniu, 
i lubo zgodził się że nominacya nie będzie o d w o ła ­
ną,  ale nie chciał przyjąć innego ty lu łu , jak tytuł 
jenerała m a jo ra , wyrzekając się przez to 20,000 
franków pensyi dodatkowćj,  przynależnej wodzowi 
naczelnemu Żądał n ad to ,  aby z rozpoczęciem s.ę 
kroków wojennych /.ról łub syn jego stanęli nu 
czele armii.

—  Oprócz jenerała  F abv ie r ,  rząd francuski po­
zwolił pięciu innym oficerom wejść do służby króla 
duńskiego; oficerowie są z artyleryi i inżynierii.

W ł o c h  v.
Sardynia. W iadomości z Turynu z 16 b. in. nic 

nam niedonoszą nowego. Zapał do wojny był cią­

gle ten sam. Dnia 15 Izba deputow anych uchw a-  

‘iła odezwę do n a ro d u ;  potem przyjęła projekt do 

pożyczki 50 milionów, mającej się zaciągnąć za g ra­
nicą. Następnie przystąpiła do dyskusji nad projek­
tem  <Jo p ra w a  o pożyczce d o b r o w o l n e j ,  a l e  n i c  s ta -  
s la n o w c z e g o  u ch w a lić  nie m ogła  z przyczyny b rak u  
większości cz ło nk ów  po trzeb ne j  do  w o to w an ia .

Na posiedzeniu 16go szła dalej dyskusja nad pro- 
ektem pożyczki dobrowolnej,  ale tyle przedstawio­

no p o p r a w e k , że projekt musiał być odesłany do 
komissyi. Minister odczytał projekt do pożyczki 
‘przymusowej, którego Izba nakazała wydrukow anie 

rozdzielenie pomiędzy członków. Dalej odczytane 
było zdanie sprawy komissyi o projekcie do praw a 
zawieszającego podczas wojny wolności konstytucyj­
ne. Ko missy a zgadzając się na p raw o ,  redukuje czas 
zawieszenia .z miesięcy trzech na dni 4 5 ,  poczem 
osądzi potrzebę przedłużenia go lub unieważnienia. 
Izba uznała za potrzeb ie odbywanie posiedzeń 

w  Niedziele.
— Podług Constitufionala, jenerał Pele t pojechał 

7. Pary ża do T urynu ,  z projektem zawarcia pokoju 
między Sardynią i Austryą.

—■ Ks. Eugenii Sabaudzki-Carignau, namiestnik 
królewski podczas n ieobecności króla, w ydał posta­

nowienie pod dniem 17, nakazujące pospolite ru ­
szenie w krajach lombardzko - weneckich. Drugiem 
postanowieniem pozwala uczniom uniwersyte tów 
wziąć udział w  wojnie , po ukończeniu której będą 
mogli być przypuszczeni do egzaminów, jakby nauk 
nieprzerwałi, jeżeli który okaże, iż był w  szeregach.

—  Jenerał  Chrzanowski, major jeneralny arm ii 
sardyńskiej, wydał pod datą 14 Marca z Alesandryi 
odezwę do wojska zostającego pod jego roz azami. 
Odezwa jest krótka, ale energiczna. Je n era ł  znając, 
iż cała siła wojska spoczywa nietylko w zapale, lecz 
w  subordynacyi i ścisłćj karności,  oświadczył ze­
branym oficerom, iż najmniejsze uchybienie przeciw 
tvin zasadom, będzie najsurowićj i bezzwłocznie u- 
karane. P ow iada ją ,  że jenera ł  Chrzanowski wyjeż­
dżając do głównćj armii, przyrzekł, iż 25g0 wejdzie 

do Medyolanu. Nie jest on wodzem naczelnym, je ­
dnakże odpowiedzialnym za o p e ra c je  wojenne.



A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby lordów !9go  Marca hrabia 

d’ E nghn toun  attakow ał w  budżecie 8,700 funtów  
szterlingów przeznaczonych na w sparcie polskich 
wychodźców. Prezes ministrów margrabia Lands- 
dow ne bronił  budżetu, odpowiadając na zarzuty hr. 
d’Engl ntown. Po kilku uw agach  ze strony innych 
członków Izby, zgodzono Się na przyznanie w spar­
c ia ,  polecając ministeryom przejrzenie dokładne li­
sty w ychodźców , aby z niej wyrzucić wszystkich 
mogących utrzymać się z własnych funduszów, luh 
tych którzy wsparcia  nie są godni.

N A JN O W S Z E  W IA D OM OŚCI.

W  chwili oddania dziennika do druku dochodzi 
nas z O łom uńca plakat zawierający następującą de­
peszę telegraficzną do ministeryum wojny:

• Marszałek hr. Radecki 19 b. m. zgromadził a r ­
mią swoją w  P aw ii  a 20 przeszedł rzekę Ticino 
pod Gravellone. Nieprzyjaciel stojąc po o obu s tro ­
nach rzeki Po, punkta te  słabo obsadził. Armia po ­
sunęła się dnia tego gościńcem z Now arry  do Cer- 

bello i Grobello.
• 21 Armia wyruszyła na ściśnione stanowisko pod 

Mortarą, pierwszy korpus pod Campello, a boczna 
kolumna pod Yigevano; nieprzyjaciel pod dow ódz­
tw em  księcia Genuy osadził je siłą 20 do 25,000 

ludzi.
• Pierwszy korpus h r  W ra t is ła w  ji boczna kolu­

mna jen  W o h lg em u th ,  oraz dywizya arcyksięcia 
A lb rech ta ,  drugiego korpusu, najpierwsze uderzyły 
mężnie na nieprzyjaciela, tak że w  3 godzinach na 

wszystkich punktach został odpartym a M ortarę sz tur­

mem wzięto.
K olum na jen. W ohlgem uth  dotarła do Yigevano 

i św ietną stoczyła utarczkę. Brygada Górger wraz 
z brygadą Strassaldo pod feldm. Haller i brygada 
S tadion i K o llow ra t  pod arcyksięciem A lb rec h tem » 

odznaczyły się walecznością i męstwem. P u łk o w n i­
kowi Benedek z pułkiem G iu lay ,  szczególniej przy­
pisać trzeba zasługę wzięcia sz turm em Mortary.«

2500 niewolników, między którymi 6 sztabowych 
i 50 wyższych oficerów , 5 arm at i 10 jaszczyków 
oraz masa broni są trofeami tego zwycięstwa. —  
22go marszałek wyruszył dalej do N ow arry .

O łom uniec 25 M arca 1849. Jen. Maj. Cordon
Lw ów  22 Marca. K orespondent Multański pisze: 

Jenerał  insurgentów  B e m  wkroczył wczoraj d. 11 
Marca w e 12,000 w-ojska o 30 działach do H er-  
m ansztadu przem ocą, po w alce od 5 godziny rano 
do 9 w ieczór,  jaką mimo przeważającej siły w ytrzy­

m ała  trzytysięczna załoga rosyjska.
23 Marca. Pocztą wczorajszą otrzymana w ia d o ­

mość ze Stryja donosi o krw aw ćm  zajściu wojsk 
cesarskich pod dow ództw em  jenerała  Barko z po ­
wstańcami w  liczbie około 1000 na tamtej stronie 
W ęgier w  okolicach Berezny i 1 oronia, przyczćm 
między innemi z powstania i dwóch oficerów pole­
gło, a 168 z trzema oficerami dostało się w nie­
wolę, których właśnie do Stryja przeprowadzają Bliż­
szych wiedomości oczekujemy. i Gaz. L w ó w )
—^ m m m m m m "■■■

Redaktor

L U C Y A N  S I E M I E N S K I .  

i n s e r a t a .
Ekonom i technik, który się w P rusiech  kształcił 

przez lat kilkanaście, w  Galicy i i M ultanach w swym 
zawodzie był czynnym, a teraz w  królestwie pru- 
skiem dla pomnożenia swych w iadom ości przez 9 
miesięcy b aw ił ,  szuka w  Galicyi odpowiednój dla 
siebie posady. Obznajomiony on jest g run tow nie  
z rolnic twem i przemysłowością gospodarską we 
wszystkich p raw ie  jej gałęziach, a w  szczególności

z gorzelnictwem, i warzeniem piwa ze zboża i kartofli, 
z fabrykacyą i rafinowaniem o le ju , czyszczeniem o- 
kowity bez ognia ,  robieniem r u m u ,  likierów, octu 
i t. p. Zajmuje się także staw ianiem  i urządzeniem 
gorzelni, b ro w a ró w  i uskutecznieniem połączonych 
z wielkiem oszczędzeniem drzewa, popraw  w  ogni­
skach przy kotłach parowych i t. p. Chcący wejść 
z nim w  układy raczą się zgłosić lis townie pod a- 
dressem II. Baum poste restante w Rzeszowie.

K S I Ę G A R N I A
DANIELA EDWARDA FRIEDLEINA

W RYNKU GŁÓWNYM N. ‘237

n a p rz ec iw  kościo ła  św ię teg o  W ojciecha.

-*©©«<«•

P O LECA  SZA N O W N EJ PUBLICZNOŚCI S W Ó J

aj&aaa scduiS&iksh
t ak  n o w s z y c h  j a k  i d a w n i e j s z y c h ,  t u d z i e ż  z n a c z n y  z a p a s  

d z i e l  n o w y c h  w j ę z y k u  f r a n c us k i m ,  n i e m ie c k i m,  a n g i e l ­

sk i m i i n n y c h  ; s p r o w a d z a  n a  ż ą d a n i e  w  j a k  n a j k r ó t s z y m  

c zas i e  ws ze l ki e  p i sma  p e r y o d y c z n e  i d z i e ł a  w j a k i m ko l w i ek  

j ę z y k u  e u r o p e j s k i m  wyszTc .

POSIADA PRÓCZ TEGO ZNACZNY Z A P A S

J ł U p p  jcotjvafiqm jcl) ,  A t l a s o m ,  (S lob om  ttp. 

SKŁAD NOT MUZYCZNYCH
c i ąg l e  z a o p a l r y  w a n y  n a j n o w s z e m i  u l m o r a m i  n a j z n a k o m i t ­

s z y c h  a r t y s t ó w ;

SKŁAD RYCIN I LITO G RA FII

o d z n a c z a j ą c y  się d o b or e m n a j p i ę k n i e j s z y c h  w y r o b ó w  p a ­

r y s k i c h ,  t u d z i e ż  d a w n i e j s z y c h  r z a d k i c h  i n o w s z y c h  I t yc i n  

t y c z ą c y c h  się r z e c z y  k r a j o w y c h ;

S a r k o f a g ó w  i P o m n i k ó w  z  k o ś c i o ł a  k a t e d r ,  k r a k o w s k i e g o .  

M O N E T Y  I . M E D A L E  K R A J O W E .

n r

C Z Y T E L N I A
POLSKA FRANCUSKA I NIEMIECKA

n a j n o w s z y c h  d z i e ł ,  w y c h o d z ą c y c h  w c i ągu  k aż d e g o  r o k u . —  

P r e n u m e r a t a  mi es i ęc zn a  w y n o s i  Z ł o t y c h  p o l sk i ch  3 .

DRUKARNIA TEJŻE KSIĘGARNI

z a o p a t r z o n a  w j a k  n a j l e p s z e  P r a s s y ,  n a j g n s t o w n i e j s z e  

p i s m a ,  o z d o b y  i i nne  p o t r z e b y ,  u s k u t e c z n i a  w s z e l k i e  j e j  

p o w i e r z on e  p r ac e  w j a k  n a j k r ó t s z y m  c zas i e .  —  P r z y j m u j e  

t a k ż e  r c k o p i s m a  d o  w y d a n i a  na  swój  k o s z t .

DO KSIĘGARNI 

D. E. FRIEBLEINA W  KRAKOWIE
n a d e s z ł y  p e w t ó r n i e  n a s t ę p u j ą c e  d z i e ł a  po l sk i e  :

B r e z a  E u g . ,  P rojekt finansowy dla Ligi Polskiej
Złp. Ig r .  15

C h o j e c k i Ed., Rew olucjon iści i s tron­

nictwa wsteczne     10 »
K a m i ń s k i  J. N . , P a n  P io tr  z Podlasia » —  • 21 
N a ł ę c z ,  romans z dziejów polskich p.

autora « P o ja ty »  .......................................” ^ ^
P i ł a t  St., Strusinowie, d ram at w  pięciu

a k t a c h ............................................   * 2 » 24
S z a i n o c h a  K . ( Jan  IK- w  tumie śgo 

Szczepana. . .
C z y t a n i e  p o s t ę p o w e ,  zbiór pow ia­

stek moralnych, przez au tora  W ioczo-
rów  pod lipą  ..................................’ 1 » —

G u h r a  P., Powieści p rawdziwe dla dzieci

i dorosłych . . .   ” ̂
K a t e d r a  n a  W a w e l u ,  poem at w  3ch

pieśniach  .......................................* ~ * —
N o r d m a n  G .,  W skazów ka do zarządu

gospodarstwa wiejskiego [ „ g
P r z e w o d n i k  d l a  M y ś l i w y c h  • • * 5 » —

W  KSIĘGARNI POD PISANEGO
są do nabycia następujące nowości:

Pisma pośmiertne Klementyny1 z Tańskich Hoffmano 
wej, tom 1, 2 gi (zawierające pamiętniki) p renum era ta  
na całe dzieło w  7 do 8 tom ów  . . . złp. 36 gr. — 

W ielogłowski W .P o lsk a  w o b e c  Boga . . » 14 » —  
Tegoż godła rewolucyjne w  obec praw dy • 2 » —
Dzieje Polski które stryj synowcom sw o ­

im opowiedział pr. J. jL. wydanie szó­
ste 1849  • 10 • 15

W  skazówka do zarządu gospodarstwa wiej -
skiego przez G. L. Nordmana . . . »  1 • C

Głębocki J. T., Rys d iejów wojennych 
jako wstęp główny (propedeutyka) do 
umiejętności i sztuki w ojowania . . . • 25 • —  

L cw artow sk i ,  historya naturalna ułożona 
przez Z Fischera zeszyt 1, p renum erata
na całe d z i e ł o   » 4 •___

W ierny rys wypadków  rewolucyi fran- 
cuzkiej w  ostatnich dniach Lutego 1840
dokonanej,  prz. z franc   6 ,  __

Breza, projekt finansowy dla ligi polskiej » 1 » 15
Wasilewski X. J. (Bazylian) kazania na n ie­

które święta w  re l ig ijno -narodow ym
d u c h u ................................................................» 1 » 12

Deszkiewicz J . , grammatyka języka p o l­
skiego   » 12 » —

L am artine ,  Les C o n f i d e n c e s ....................... » 3 • —
Chat aubriand de, Mćinoircs d’outre- tom be

Tome 1 — 3   » 12 » —
rów nież następujące p ism a za jm u jące j treści w ję ­

zyku  niem ieckim :
Ludwik K ossu th ,  dyktator W ę g ie r ,  jako statysta i

m ó w c a ..........................................................złp. 1 gr. 18
D’Ester,  walka demokracyi i absolutyzmu 

w  zgromadzeniu konstytucyjnem pru-
skiein 1848 ..................................................... * 1 » 1 8

F ó d d l ,  wojna na W ęgrzech ,  z historyą
zamieszania serbskiego i kroackiego . » 2 • 12

G ri iner ,  historya rewolucyi Październi­
kowej w  W ie d n iu ,  jej przyczyny i n a ­
stępstw a  • 8 • —

Ludwik Napoleon Bonapar te ,  prezes Rze­
czypospolitej f r a n c u z k i e j ............................ » 1 » 18

M essenhauser ,  powieści austryackiego
przyjaciela d o m u ........................................... • 1 * 1 2

Tegoż, groby P olaków  ( Pohlengraber) » 4 » 24
R ugę ,  pruska rewolucya od 7 W rześnia

i k o n tr rew o luc ja  od 10 Listopada 1848 >• 4 » 10
Guizo t,  demokracya w e  Francyi . . . ,  1 » 18

Księgarnia moja zaopatrzona jest w  kompletny zbiór 
nót muzycznych najnowszych kompozytorów na for­
tepian, skrzypce, flet i do śpiewu, a w razie po trze­
bnym, obowięzuje się wszelkie żądane dzieła lub no ­
ty muzyczne w  najprędszym czasie sprowadzić.

Uwiadamiam zarazem Szanowną Publiczność ,  iż 
odebrałem  temi dniami transport z instrumentami 
muzycznemi, j. t, skrzypce, sm yczki do ty c h ż e , g i ta ­
ry  , f t e t y , ftec ik i , czakany  etc. które po um ia rkow a­
nych cenach odstępuję. Wszedłszy w  stosunek ze 
znakomitą fabryką instrum entów  muzycznych, przyj­
muję obstalunki na wszelkie mniejsze i większe in- 
strumenta. K raków  dnia 10 Marca 1849.

1’crd. Bnum gardten  w  głównym rynku p.L. 453.

J e ż e l i  S z a n o w n e  O s o b y ,  k t ó r e  t r z y ­

m a ł y  l ) z .  C Z A S  n a  p i e r w s z y  k w a r t a ł  

b .  r . ,  z a l i c z y w s z y  4  Z ł .  2 0  x .  m .  k . ,  

ż y c z ą  s o b i e  b e z  p r z e r w y  i  n a d a l  t e n ż e  

D z i e n n i k  o d b i e r a ć ,  n i e c h ż e  r a c z ą  p o ­

s p i e s z y ć  z  d o p ł a t ą  3  Z l r .  w  n i .  k . ; 

a l b o w i e m  a b o n a m e n t  p o n o w i o n y  b y ć  

m u s i .

W  Drukarni D. E. Fricdleina.


